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Parlament a drożyzna mięsa. 


(Telegr. „N. Reformy). 

Wiedeń. „Socyalno-demokratyczua Korespon- 
deńcya* donosi: Prezydynm klupu niemieckich 
posłów socyalno-demokratyczhych wystosowało 
do prezydenta Sylwestra pismo, w którem, 
wskazując na rozgoryczenie a z powodu 
zerwania rokowań między rządami austryackim 
a węgierskim w sprawie przywozu mięsa, JAKO- 
też z powodu wzmagającej się ogólnej dro- 
łyzny, prosi, aby posiedzenie Izby posłów zwo- 
iat w najbliższych dniach. 


Groźba strajku kolejarzy, 
(Tel. „N. Reformy“). 
Wiedeń, 5 września. 
Na wczorajszej konferencyi kolejarzy socya- 
listycznych nchwalono ponownie zażądać pod- 
wyższenia poborów kolejarzy o 20 
proc. Uchwalono też, na wypadek, gdyby mi- 
nisterstwo na podwyżką płac się nie zgodziło, 
rozpocząć bierny opór, a gdyby i to nie pomo- 
gło, generalny strajk kolejarzy w Austryl. 


Budowa kanałów. 
(Telegr. „Nowej Reformy"). 
Wiedeń, 5 września. 
„Neue Freie Presse* donosi ze Lwowa, że w 
jesiennej sesyi rząd wniesie nowelą do ustawy 
o drogach wodnych, w której zmieni przede- 
- wszystkiem terminy wykonania kana- 
tó w. Jako gh rozpoczęcia naznaczony bę- 
dzie rok 1913, zaś ukończenia rok 1922. Budo- 
wa kanałn Zator-Samborek-Kraków zostanie roz- 
poczętą w bieżącym roku. Zarazem rząd 
zażąda kredytów na regulacyą rzek w innych 
krajach koronnych, - 
Prezydyum Koła polskiego odbędzie jeszcze 
w tym miesiącu konferencyę z bar. Gautschem, 
który sprawą kanałów referował już cesarzowi 
w Ischlu. 
Lwów, 5 września. 
„Gazeta wieczorna“ ogłasza interview z pewną 
„wybitną osobistością polityczną* w sprawie kana- 
łów. Na pytanie, dlaczego zamierzano przeprowa- 
dzić stadya innej trasy, odpowiedział ów polityk: 
Aby wykazać, że kanalizacya Wisły jest niemożli- 
"wa i aby wykazać w parlamencie w motywach do 
noweli ustawy o kanałach, że tylko sztuczny 
kanał jest możliwy. W pierwszym względzie 
grały tu rolę finanse (kanalizacya Wisły kosztowa- 
taby 40 milionów koron), a powtóre wzgląd na 
guliurę kraja, przyczem stanowisko ministerstwa 
bandiau zgadza się ze stanowiskiem Wydziału kra- 
jowego galicyjskiego ©) + 
— Dlaczego odwołano komisye ministeryalne? — 
zapytał redaktor „Gaz wieczornój*. a sai! 
— Najptawdopodobniej wskutek artykułów, jakie 
pojawiły się z tego powodu w niektórych organach 
prasy galicyjskiej („Kuryer Lwowski“). | 
— O ile do zmiany trasy potrzeba zmiany U- 
stawy ? È 
— Zmiany ustawy nie potrzeba, ponieważ usta- 
wa nie przewiduje tego. y 
— Czy i o ile zmiana trasy stoi w sprzeczno- 
ści z ustawą i umową rządu z Kołem polskiem z 
lipca b. r.? NA 
— Tylko o tyle, o ileby mogła opóźnić rozpo: 
częcie robót, - 
— Kiedy rząd przystąpi do rozpoczęcia robót? 
— Rząd porozumie się z interesowanymi czyn- 
nikami i wyczeka decyzyi kraju, w sprawie trasy 
na zachód od Zatora, poczem bezpośrednio pray- 
stąpi do budowy. Należy sądzić, że rząd podejmie 
na razie niezwłocznie budowę linii niespornej Kra- 
ków —pytkowice—Zator, bndową linii spornej na 
razie odkładając i pozostawiając rozstrzygnięcie 
sporu decyzyi czynników fnteresowanych w kraju. 


———— 


Sprawa ugody w Czechach. 
(Tei. „N. Reformy"). 

Praga. Namiestnik ks. Thun przybędzie tu 
we czwartek i w poniedziałek rozpocznie roko- 
wania wstępne w sprawie akcyi ugodowej. 

Poseł narodowo soc. Hiibschmann oma- 
wiał na zgromadzenia w Pilźnie akcyę ugodo- 
wą i oświadczył, że zgłoszone swego czasu przez 
Staroczechów punktacye nia mogą być obecnie 
brane w rachubę. Obecnie koniecznem jest za- 
wieszenie broni, aby raz doprowadzić do po- 
koju. 


Przygrywka do rokowań. 


Praga. Jak „Nar. Listy* donoszą, krajowa 
dyrekcya skarbowa poleciła swoim podwładnym 
2 5an0m, aby w wewnętrznem nurzędowaniu u- 

Ywały tylko języka niemieckiego. 


Politycy „węgierscy 0 sytuacyl. 
elegy, „N. Reformy") 

Justh o reformie 2 JR Hr. Tisza chciałby 

Kploszwar. Poseł Juliusz 
wczoraj na zgromadzeniu, n 
była silnie reprezentowana k i 
Justh oświadczył, że roze ikid rabese ma 
cji możliwe jest tylko przez powrót do stano. 
wiska, które było także stanowiskiem korony 
że przedewszystkiem należy załatwić refor. 
mę wyborczą, a potem dopiero Izba, wybra- 
na na podstawie zreformowanej ustawy wybor- 
czej, przystąpi do załatwienia reformy wojsko- 
wej. Mowca wystąpił przeciw temu, by obecny 
parlament karyalny mógł cokolwiek uczynić dia 
wzmocnienia węgierszczyzny. 


Justh przemawiał 
a którem specyalnie 
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Karola Ludwika 98. 
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Nagy Szalonda. Koloman Tisza, przemawia- 
jąc przed wyborcami o sytuacyi obecnej, oświad- 
czył, że obstrukcya obecnie nie ma naj- 
mniejszych widoków osiągniecia sukcesu. 
Mowcy byłoby przyjemniej, gdyby nie stosowa- 
no żadnych przymusowych środków, jednakże 
w decydującej chwili otwarcie wyznaje, że nie 
wahałby się ani chwili chwycić się odpowied- 
nich środków, któreby przywróciły prawa więk- 
szości, 


Epidemia choiery. 
„(lelegr. „N. Reformy*.) 


Na Węgrzech. 

Budapeszt. Muzyk Karol Reisner, który za- 
chorował wśród objawów, podejrzanych o cho» 
lerę, zmarł wczoraj w szpitalu dla chorób za- 
kaźnych. — Bakteryologicznie stwierdzono 
cholerę | 


Na jednyiu z holowników zachoiował wczo- 


raj wśród objawów podejrzanych o cholerę ster: 
nik Riegier. "że 


na 


" W Dal i 
almacyi. 


Wiedeń. W Dalmacyi stwierdzono wczoraj 
nowy wypadek cholery. 


Straszne żniwo cholery w Turcyi. 


Konstantynopol. Według oficyalnych donie- 
sień, wczoraj zaszło 33 wypadków zasłabnięć 
i 95 śmierci na cholerę. Cholera rozsze- 
rza się w Brussa, gdzie dziennie wydarza się 
30 wypadków śmierci. "e 

Rada ministrów odrzuciła ze wzgiędów 
budżetowych żądanie burmistrza Konstantyno- 
pola o przyznanie 100.000 funt. na bu- 
dowę szpitali cholerycznych. i 

Konstantynopel. W obozie koło Sirra Burnu 
zmarło w ubiegłą średę 1500 żołnierzy, którzy 
wrócili z Albanii, a których zatrzymano w kwa- 
rantannie. W piątek zmarło 1850 żołnierzy. 
Z 40 oficerów pozostało przy życiu tylko 6. 
Wszyscy ci żołnierze wrócili z Albanii parow- 
cem transportowym „Besini Alem“. Kilku żoł- 
nierzy zachorowało następnie na cholerę, która 
rozniosła się potem na cały obóz, 

Z poselstwa angielskiego 1 francuskiego w Te- 
rapii obserwowano za pomocą dalekowidzów 
grzebanie zmarłych żołnierzy. 7 

Generał Mahmut Szefket pasza zarządził su- 
rowa ukaranie intendantów, którzy zaniedbali 
żołnierzy. - 
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Następca tronu na manewrach 
niemieckiej floty, 
(Telegr. „N. Reformy.*") 

Kilonia. Arcyksiążę Franciszek Ferdyuaud 
przybył tu o godzinie 450 po południu. — Na 
dworcu powiiał go cesarz Wilhelm. Arcyksiążę 
przybrał mundur marynarki niemieckiej. Po 
przejściu przed frontem kompanii honorowej 
odjechał arcyks. wraz z cesarzem do portu i 
zamieszkał na „Hohenzollernie*, Chorągiew ar- 
cyks. wywieszono obok cesarskiej; stojące w 
porcie okręty dały 21 strzałów powitalnych. 

Berlin. „Nordd. Allgem. Zeitung“ donosi, że 
kanclerz Rzesży ndał się do Kilonii z okazyi 
spotkania cesarza Wilhelma z arcyks. Franci- 
szkiem Ferdynandem. ` i 

Wiedeń. „Corresp. Wilhelm“ donosi z Kilo- 
nii: Z okazyi udziału arcyks. Franciszka Fer- 
dynanda w manewrach niemieckiej floty cesarz 
Franciszek Józef nadał wielkiemu admirałowi 
Tirpitzowi wielki krzyż orderu Stefana, admi- 
rałowi Holzendorfowi wielki krzyż orderu Leo- 
polda, kontradmirałowi Scherrowi wielki krzyż 
orderu Franciszka .Józefa, nadto szereg odzna- 
czeń dla niemieckich oficerów marynarki. 


Lasy płoną. 
(Tel. „N. Kejormy“). 

Gorzewo. (Landsberg nad Wartą). Pożar la- 
gów w Königswaldzie i Rèitzenstein zniszczył 
dotąd 8.000 morgów drzewostanu, oraz dwie 
leśniczówki, młyn i kilka innych budynków. 
Szkoda wynosi dotąd przeszło 3 miliony marek. 
Wojsko bierze udział w akcyi ratunkowej. 

Praga. Koło miejscowości Fassmanrant w Ba- 
waryi wybuchł pożar lasu, który wyrządził o- 
gromne szkody. Spłonęło 30.000 sążni kwadra- 
towych drzewostanu. 


- 


Z Austryi I Węgier. 
(Tel, „N. Kerormy".) 
Przeciw drażyźnsie, 


Berno (mor.). Wczoraj odbyły się tu dwa zgro- 
madzenia w sprawie ogólnej drożyzny, urządzo- 
ne przez socyalnych demokratów. 


Z Sejmu węgierskiego. 
Budapeszt. Sejm wczoraj po 4 imiennych gło- 
sowaniach przerwał obrady. 


Bar. Gautsch w Budapeszcie. 


Budapeszt. Prezydent ministrów bar, Gantsch 
przybył tn wczoraj o godz. 6 min 40 wieczo- 
rem. Dziś przed południem złoży wizytę wę- 
gierskiemu prezydentowi ministrów, jakóteż in- 
nym członkom rządu węgierskiego. 


Pożar tąbryki. 


Mako. W Merzó Hegyes pożar zniszczył wiel- 
ką fabrykę dla przerobu konopi. Szkoda wyno- 
Bi 250.000 K. i 


Kraków, Wtorek 5 Września 1911. 
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Irredonta włosia. 

Tryest. Włoski socyalistyczny publicysta Vin- 
cenzo Vacera został stąd przez tutejsze władze 
wydalony. Był on koraspondentem socyalistycz- 
nego włoskiego dziennika w Rzymie „Avanti* 


1 brał udział w akcyi irredentycznej na Po- 
brzeżu. 


Nowy prezydent regencyi poznańskiej. 


(Telegr. „N. Reformy”). 
„Poznań. Zapowiadane od kilku tygodni ustą- 
pienie nadprezydenta regencyi poznańskiej W al- 
dowa stało się faktem. Następcą Waldowa za- 


mianowany został prezydent regencyi opolskiej 
Schwerin. J 


„Gioconda':. 
(Tel. „N. Reformy“. 

Paryż. Kelner Armand Gueneschat oświadcza, 
że jest gotów za cenę 200.000 franków i bez- 
karności wskazać miejsce, w którem ukry- 
to „Monnę Lize“, Sądzą, że jestto denuncya- 
cya, ale twierdzą też, że może chodzi tn o mi- 
styfikacyę, E wma 

u» Paryż. 5 września. 

„ „Matin“ donosi, że kelner Gneneschat zgłosił 
się wczoraj na policyi i oświadczył, że pewien 
Rosyanin, człowiek bardzo majętny, posiada 
u siebie skradziony w Luwrze obraz „Mona 
Liza". Rosyanin ów jest sadystą i jak jego 
służący opowiada, obraz został w kiłku miej- 
scach sztyletem przedziurawiony. 


Rosya i Serbia. 
(Telegr. „N: Reformy".) 

Petersburg. Z okazyi zaślubin ks. Heleny 
serbskiej: z w. ks. Janem Konstantynowiczem 
półurzędowa „Rossia* pisze, że chociaż małżeń- 
stwa między członkami dynastyj straciły swe 
poprzednie znaczenie polityczne, to przeciez nie 
da się zaprzeczyć wielki-wpływ takich mał- 
żeństw na los historyi narodów. Rosya zawsze 
popierała Słowian na Bałkanie. Obecnie, kiedy 
waśnie na półwyspie bałkańskim zostały zakoń: 
czone i państwa słowiańskie mogą oddać się 
pracy kulturalnej, może być naród rosyjski prze- 
konany, że imię rosyjskie po wazystkie czasy 
będzie kochane i poważane przez cały Bałkan, 
„Rossia“ kończy wyrażeniem naduiei, że nowy 
związek rodzinny służyć będzie dobru wietkiej 
idei serbskiej, której stałym i wiernym obrońcą 
było zawsze państwo rosyjskie i rosyjscy mo: 
narchowie. ; 


Rubunex 100.000 rubil w pocingu, 
(Tel. „Nowej Reformy* ) 
Petersburg. Że stacyi Podgoreńko na linii 
Rjezań —Ural donoszą, że w pociągu pocztowym 
dokonano napadu na kasyera kolejowego i zra- 
bowano pakiet, zawierający 100.000 rubli w pa- 

pierach i 1100 w złocie. 


Losy byłego szacha. 
(Telegr. „N. Rejormy* ), 

Ardebil. W Nira milicya Szachsewenów prze- 
szła na stronę Mohameda Alego. 

Petersburg. „Rjecz* donosi z Teheranu, że 
wojska eks-szacha zostały pobite 
przez wojska rządowe w pobliżu Mesen- 
deran. s, 


Telegrainy 


Berlin. Tnrecki następca trona odjechał wczoraj 
przed południem do Essen. 


Procsg Macocha, 


Piotrków. Rozprawa przeciw Macochowi od- 
będzie się przy drzwiach otwartych. Prawo wej- 
ścią na salę mają jedynie osoby, które wyro- 
biły sobie pozwolenie. 


f Papież przeciw karze śmierci. 


Rzym. Jak donoszą pisma miejscowe, papież 
Pius X przygotowuje doknment, w którym wy- 
rażą zdanie, przeciwne karze Śmierci. Papież 
podobno zamierza dokument ten przesłać wszy- 
stkim koronowanym i niekoronowanym głowom 
państw oraz ciałom prawodawczym, aby myśl 
zniesienia kary śmierci zyskała coraz więcej 
poparcia i rozszerzała się jak najbardziej. 


Konłorencye marokańskie. 


Berlin. Konferencye między Kiderlenem Wśch- 
terem a Cambonem zostały wczoraj podjęte. 


Rewia tranouskiej tloty. 


Tulon. Prezydent Fallieres odbył wczoraj re- 
wię floty wojennej. Okręty rozwinęły się na li- 
nii, 15 kilometrów długiej. — W rewii wzięło 
udział 90 okrętów wojennych z załogą 30.000 
ludzi W towarzystwie prezydenta znajdował 
się minister wojny 1 prezydenci Izby depntowa- 
nych i senatu. i 

Tulon. Po rewii floty odbył się bankiet, na 
którym prezydent Fallieres gratulował ma- 
rynarce, że wstąpiła na drogę, n końca której 
Francya nie mając obecnie powodu do obaw, 
rozwinie swą akcyą w ten sposób i tak dalece 
się wzmocni, że bez niebezpieczeństwa niepowo- 
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Administracya „Mowej Reformy“. 
i Turka, ul. Sgewska, 


R. Moiso (także w Berlinie, 
W Paryżu Bociśtć Mu 
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na tem, by służyć narodowi, by ten naród był 


silnym i poważańym i jaśniał przymiotami swe- 


go geniusza, 


Rozruchy z powodu drożyzny, 


Bruksela. Ruch w centram przemysłowem 
przybiera charakter bojkotu wszystkich 
rolniczych produktów przez pośredni- 
ków-hanglarzy i konsumentów. Rzeźnicy u- 
chwalili od dziś zastrejkować. Gospo- 
dynie chcą w środę urządzić w Brukseli demon- 


magają się od rżądu zniesienia ceł na środki 
Żywności. 


Śmiertelne dożynki, 


kich poparzeń. 


Wypadex podozas ówiczoń. 
Amsterdam. Z Battawii donoszą, że ua po- 
kładzie okrętu wojennego „Ks. Henryk* pod- 
czaa ćwiczeń w strzełaniu wskutek nieszczęśli- 
wego wypadkn 3 ludzi zginęło, 5 odniosło cięż- 
kie, a 7 lekkie rany. 


Pożar w Giasygowie. 


Giasgow. W wielkim składzie przy uł. Mori- 
son wybuchł pożar, który zniszczył cały sklep. 
Szkoda wynosi przeszło 100.000 f. szt. Drugi 
pożar wybuchł w obwodzie Ticongate i zni- 
szczył wielki kompleks domów. Podczas akcyi 
ratunkowej 4 strażaków odniosło rany. 


Kronika lwowska 
s; (Telefonem) i 


=:— Lwów, 5 wrzesnia. 

Ciekawe zeznania wspólnika Wasiiskiego. 
Joachim Szwarcer, wspólnik Wasińskiego, odsiadu- 
jący karę w „Brygidkach*, zgłosił się do zarządu 
więzienia i oświadczył, że niejaki Nadel, który ma 
realność na Zniasieniu, sknpował od Wasińskiazo 
biżnterye. Policya przeprowadziła m Nadla rewi- 
zye, po której go aresztowano, a także i jego sy- 
na Zygmunta. Szwarcer oświadczył dalej, że Zyg- 
munt Nadel był zatrudniony w domu bankowym 
Jakóba Stroh: przed kiiku łaty wysłano go raz na 
pocztę z 16.000 koron, których jednak nia nadał, 
gdyż rzekomo je zgubił. * Aresztowano go wtedy, 
lecz z braka dowodów wypuszczono na wolność. 
Otóż Szwarcer zoznał, żo młody Nadel przyznał 
się przed nim, iż te 16.000 koron skradł i oddał 
ojcu — Policya wdrożyła śledztwo w tym kie- 
runku, — 

Drożyzna we Lwowie. Z każdym niemal dniem 
wzrastają ceny najgłówniejszych produktów spo- 
żywczych, stwarzając wprost rozpaczliwą sytuacyę 
dla ludności mniej zamożnej, a tembardziej dla lu- 
dzi biednych, liczących się z każdym grJszem. Zaj 
funt mięsa cielęcego każą sobie płacić 1 K 30 hal. 
za wieprzowe 1 K 28 hal, za wołowe przeszło 
koronę. Funt masła kosztuje 1 K 68 bal, desero- 
we zaś przesało 2 K, jaje po 8 hal., drogie są też 
ziemniaki i jarzyny, Na narzekania gospodyń od- 
powiadają rzeźnicy, że bydło bardzo drogie, a w do- 
datka nie można go dustać a powodu panujących 
ciągle chorób i zamykania całych powiatów. 

Cyganiewicz-Zbyszko Il, brat Stanisława, mo- 
cował się w niedzielę na ogromnem boisku Towa- 
rzystwa zabaw ruchowych z Amerykaninem J. We- 
stergaardem. Walka toczyła sią sposobem catch-as. 
catch-cen, tj. „chwytaj, gdzie możesz“, Przebieg 
walki opisuje „Kuryer Lwowski*, jak następuje: 

Wł. Cyganiewicz, to prześliczny okaz atlety. Ro- 
sły, szczupły, o długich rękach, długich nogach — 
bardzo szerokiej piersi i zgrabnie osadzonej $ło- 
wic. Mięśnie ma potężne, niepokryte prawie tłasz- 
czem, znamionujące niepospolitą siłę, Okazał ją też 
w spotkaniu zaraz w początka i do końca górował 
nią znacznie nad swoim przeciwnikiem, To w po- 
łączeniu z niezwykłą gibkością, zręcznością i szyb- 
kością ruchów dało mu rychłe zwycięstwo. Wedle 
przepisów walki położył — znacznie cięższego od 
siebie — Westergaatda dwukrotnie, Pierwszy raz 
w czasie 7, drugi raz w czasie 8 minut, Położył 
go zaś dwa razy tym samym chwytem — na obie 
łopatki i jedno biodro. Publiczność entuzyastycznie 
oklaskiwała i wznosiła okrzyki pod adresem Oyga- 
niewicza. 

O mistrzostwo Galicyi. Prócz walki zapaśni- 
czej Cyganiewicza młodszego z  Westergaardem, 
miał Lwów w niedzielę drugą sportową emocyę. 
Odbyły się tu bowiem na drodze stryjskiej wyścigi 
kolarzy o mistrzostwo Galicyi. Z Krakowa wzięli 
w wyścigach udział Wołoszynowski i Łowczyński, 
z Żywca JAnich i 8 rowerzystów za Lwowa. 

Mistrzostwo zdobył Szechiński ze Lwowa, przy- 
bywszy do mety w 4 godz. 3 min. 3 sek, drugi 


dzenia bądzie mogła wszelkim ewentualnościom 
stawić czoło Prezydent wzniósł kielich na cześć | „Złota czaszka”. 
armii i marynarki, których duma zasadza się 


stracyę. Burmistrze z okręgu przemysłowego do- 


Berlin. W Reinickendorf w czasie dożynków 
wybuchł na jednym wozie pożar. W płomieniach 
zginęło jedno 3-letnie dziecko, a sześcioro in- 
nych dzieci i trzy osoby dorosłe doznały cięż- 


Testr miejski imienia Słowackiego? 


Teatr lndowy w parku Krakowskim: 
„Krowoderskie zuchy”, 

Salon Powszechnego Związku artystów mala- 
rzy i rzeżbiarzy (Mały Rynek l. 6 I p.) od godz. 
9—11 i od 3—6. Wstęp wolny. $ 

Wystawa w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
11 do 4 po południu. n 


Dar Narodowy 3 Maja. Zarząd główny Tow. 
Szkoły ludowej, pragnąc jaknajrychlej zamknąś 
składki na tegoroczny Dar Narodowy 3 Maja, upra- 
sza o nadesłanie list składkowych z zebraną na 
nie gotówką, względnie o zwrot list samych, jeżalł 
na nie żadne nie wpłynęły datki. 

Wieczór kabaretowy „Ula“. Wesołe grono ar- 
tystów-amatorów lwowskich, zorganizowane w nad- 
scenkę literacko-artystyczną pod nazwą „Ul“, w 
wędrówce swej letniej po zdrojowiskach galicyje 
skich, zawadziło o Kraków i urządziło wczoraj w 
sali rostanraeyi Drobnera pierwszy z cyklu zapo- 
wiedzianych wieczorów. Rozgłos niezwykłego powo- 
dzenia, jaki poprzedził występy „Ula“, sprawił, że 
zaciekawiona- publiczność zapełniła doszczętnie 
obszerną salę hali koncertowej przy planiacyach. 
Pomimo, że Kraków, który jest ojczyzna „Zielone- 
go balonika“, ma w kierunku zabawy kabaretowej 
wysubtelniony smak i dosyć daleko idące wymaga 
nia, produkcya „Ula“ odniosła pełny sukces. Dru- 
żyna lwowska wyprawiła na estradę kilka doasko 
nałych sił, których wokalne, deklamacyjne popisy 
mają w całem tego słowa znaczenia charakter ką- 
baretowy, © programie interesującym, zarówno do- 
wcipem aktualnym, jak wykwintną literacką formą, 
skojarzoną zręcznie z muzyką. Wyborny, pełen io: 
wialnego humeru conferencier trupy, Teravtes p. 
Jerzy Bandrowski), poprzedza każdy ustęp progrè 
mu krótkiem przemówieniem do publiczności, po 
czem następują kolejno objęte programem popisy, 

Witani kabaretowym rytmiesnym okłaskiem wy 
konawcy, nawiązali od pierwszej chwiłi nić poufa- 
łej sympatyi z pnblicznością. Wesoły Kiwdal Ta- 
lałner, z miejsca rozbawił słuchaczy piosenką „Cie 
kawość”*, a w części drugiej do łez rozśmieszył 
audytorynm humorystyczną parodyą obrońcy sądo 
wego; p. Kaliciński z prawdziwym sentymentem 
nuci? balladą dziadowską i w całym szeregu obraz. 
ków szkolnych, odtwarzał sceny z życia stndenckie- 
go. Doskonała „Piesń nocy“ z repartoarn apasza, 
dała W. FF. sposobność rozwinięcia zajmującej 
charakterystyki paryskiego włóczęgi. — Niemniej 
szczera oklaski zdobywała „jedynaczka“ trupy Ha- 
la Milucha za szereg zręcznych 'piosnek,  Dopełnił 
programu zawsze mila witany dyr. Wł. Barącz, 
niezrównany w swych hnmorystycznych reprodok- 
cyach deklamatorów i kompozytorów. Rzęsiste okla- 
ski, jakiemi publiczność przyjmowała popisy wszyst- 
kich członków kabaretu, ustalą powodzenie i dal- 
szym trzem zapowiedzianym wieczorom „Ula“, 
„Strajki w Krakowie. Od kilku dni panaja 


|w Krakowie bszrobocie robotników tapicerskich, Po- 


wodem strajku jest nieuwzględnione żądanie pod- 
wyższenia wynagrodzenia o 25 pre, 

Majstrowie krawieccy z magazynów konfekcpi 
damskiej strajkują także od kilku dni z powoda 
zbyt niskiego wynagrodzenia. Robotnicy krawieccy 
La zwołanem onegdaj zgromadzeniu postanowili so 
lidaryzować się z żądaniami majstrów krawicckich 
i uchwalili, że w razie, gdyby żądania strajkają- 
eyen nie zostały uwzględnione, to oni również 
Przyiączą się do strajku. i 

Wpisy do uzupełniających szkół przemysło- 
Wych w Krukowie odbędą się w dniach 10, 11, 
12 i 13%, m, t. j. w niedzielę, poniedziałek, wto- 
rek i środę od godziny 6—8 wieczór. Uczniów na- 
leży wpisywać w następującym porządku: 1) uczniów 
szawskich, szatnio tkackich, do szkoły przy nl. Lu- 
bomirskiego, 2) uczniów krawieckich do szkoły na 
Smoleńsku, 3) uczniów budowlanych, mechaniczno- 
techuiecznych do szkoły na Kleparzu, 4) uczniów 
budowlanych i mechaniczno-technieznych zamieszka 
łych w dzielnicy VIII (Kazimierz) do szkoły przy 
ul. Dietłowskiej, 5) uczniów zawodów spożywczych, 
szatnio-tkackiego È przemysłu artystycznego do szko- 
ły przy ul. Wąskiej, 

Nanka w tych szkołach rozpocznie się dnia 14 
b. m. a 

Zdjęcia katastralne. Magistrat krakowski. do- 
nosi: W celu utrzymania ewidency! nowych zdjąć 
katastralnych miasta Krakowa, przeprowadzi od- 
dział reombulacyjny ewidencył katastru podatka 
gruntowego w Krakowie pomiary w- dzielnicy VI 
„Wesoła* i VIII: „Kazimierz“ w miesiącu wrzos- 
fniu 1911 r. j 

Z sali sądowej. (Zbrodnia oszustwa). Wczoraj 
stawał przed krakowskim trybunałem przysięgłych 
bronzownik z Podgórza, Jan Petrykiewicz, oskar- 
żony o to, że w czasie od | marca 1896 r. do 
marca 1911 r. pobierał za nieżyjącego jaż ojca 
swego Franciszka pensyę emerytalną i w ten spo- 
sób wyrządził władzy skarbowej szkodę na sumę 
3876 koron. Jako współwinną oskarżyła prokura- 
torya matkę, Maryę Petrykiewiczową. 

Rozprawie przewodniczył radca sądowy Głalkow- 
ski, oskarżał prokurator dr Lang, bronił adw. dr 


przybył Wołoszynowski z Krakowa w 4 godz. 22 | Goldblatt, 


min. 30 sek, trzeci Jinich w 4 godz. 36 min. 
10 sek, czwarty Blicharski (Lwów). 


Kronika." 


Kraków. wtorek 5 września. 


* | zamieszkały 


Przysięgli zaprzeczyli prawie jednogłośnie po- 
stawione im pytania, dlatego też trybunał na pod- 
stawie powyższągo werdyktu wydał wyrok, uwal- 
niający oboje oskarżonych. 

Kradzież w klinice. Prof. nniw. dr Jan Piltz, 
rzy ul, Kopernika |. 23, doniósł wczo- 
raj policyi, Że niewiadomy sprawca skradł z nowo 
wybudowanej kliniki psychiatrycznej znaczną część 


Kalendarzyk kościelny: Wawrzyńca bw. | przyrządów i narzędzi naukowych. Szkoda na razie 


i Makarego. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 


słońca e godz. 5 min. 02; zachód o godz. 6 m. 16; | wyrobnik, zamieszkały 


długość dnia godzin 13 min. 14. 


nie da się określić, 


Usiłowane samobójstwo. Stanisław Tatara, 
na Zwierzyńcu l. 88, upiw: 


szy się wczoraj, usiłował sobie odebrać życie. — 


Prognoza stacyi meteorologicznej| W tym celu udał się nad Wisłę i okręciwszy so- 
w Wiedniu: Przeważnie pochmurno, burze, niś- | bie sznur około szyi, powiesił się na słupie tele. 


sza temperatura, silne wiatry. 


wrz ¥ 


graficznym. Agent policyjny Susołowski, pełniący 
służbę Da Zwierzyńcu, zanważył jakieś podejrzane 


a Ar 4'4. 


ruchy koło słupa, ud.ł się na miejsce i odciąwszy 
sznur, „uratował* samobójcę. Tatara, sprowadzony 
na inspskcyę, oświadczył, że powodem targnięcia 
się na życie było złe pożycie z żoną, która go 
ciągle sekuje. ` 

Energ'czny kupiec. Markus Gerschon, właściciel 
skləpu z Żulazem przy placu Wolnica Í. 5, postę- 
puje ze swoimi gcśćmi bardzo energicznie, Wczoraj 
weszli do jego sklepu Jan Dziendzielewicz i Józef 
Bulwiński, mararze, celem zakupua naczyń. Kupioc 

_jedrak, podejrzywając gości o nieczyste zamiary, 
uietyiko, Że im towaru nie udzielił, ała wyrzucił 
ich ze sk'epu, grożąc kosą. — Na ulicy powstało 
wskutek tego wielkie zbiegowisko I kto wie do 
czego byłoby doszło, gdyby nie interwencya kon- 
nego stróża bezpieczeństwa, który zabrał wszyst. 
kich pod telegraf, gdzie po spisaniu protokoła, ka- 
piec z gośćmi się rozstał, 

Nieszczęśliwy wypadek przy pracy zdarzył 
sią wczoraj w Podgórzu Wincenty Odrzywałek, z 
zawodu cieśla, potknąwszy się przy pracy, upadł 
i doznał złamania nogi prawej w kostce. Zawezwa- 
ne pogotowie po zaopatrzeniu odwiozło nieszczęśli- 
wego do szpitala. 

Awantura. Wielkie zbiegowisko wywołał wczo- 
raj pizy ul. Krakowskiej czeladnik rzeźnicki Józef 
Chachlowski. Awantura powstała wskutek nieporo- 
zumienia czeladnika z majstrem Chaimem Wer- 
muthem. Policya uspokoiła zażartego rzeźnika, 

Aresztowania. Wczoraj aresztowała policya Kie- 
bzaka Józefa, Jóżkiewicza Józefa i Jaśkiewicza 
Franciszka za kradzieże wózka ręcznego, desek 
i bucików. ` U 

Wielki pożar w Podgórzu. Wczoraj o godzinie 
drugiej po południu wybachł w realności p. Sary 
Rakower przy ul. Kalwaryjskiej 1. 33 ogromny po- 
żar. W realności tej znajduje się fabryka beczek. 
Pożar, z niewiadomej na razie przyczyny powstały, 
wybuchł w magazynie, gdzie znajdowały się mate- 
ryały drewniane na beczki. Ogień ogarnął w je- 
dnej chwili cały wielki magazyn i zniszczył do- 
szczętnie wszystko, co się tam znajdowało. Suchy 
materyał drewniany, przygotowany na zimę dla wy- 
robu beczek, ułatwiał w wysokim stopnia rożsZe* 
rzanie się ognia. s > c PEV 
" Na miejsce pożaru przybyła straż podgórska i 
cztery plutony krakowskiej straży' i tylko dzięki 
bardzo energicznej pracy obu straży zawdzięczać 
należy, że się pożar nie rozszerzył dalej. 

Pożar trwał przez cztery godziny. Szkoda w czę- 
ści ubezpieczona, wynosi około 15.000 K. 

Pożar w Radłowie. Z Radłowa donoszą nam: 
QOnegdaj wybuchł pożar na przedmieściu, zwanem 
Wolą radłowską. Z powodu posuchy ogień szerzył 
się z gwałtowną szybkością, Akcya ratunkowa z 
powodu braku wody, gdyż oba stawy, znajdujące 
się w pobliża, wyschły znpełnie, była bardzo utru- 
dnioną. Ogień zniszczył 156 zabudowań z całą te- 
goroczną krescencyą; Ocalał jedynie dom kowala, 
znajdujący się na końca ulicy. Śledztwo, przepro- 
wadzone przez Żandarmeryę, wykazało, że ogień 
wybachł w jednym ze spalonych domów od iskry 
s żelaskń do prasowania, 

Fałszerstwo banknotów 1UU-korónowych. — 
Bank anstro-węgierski ogłasza: Niedawno puszczo- 
no w obieg w Czechach falsyfikat banknota 100- 
koronowego z r. 1910. Jest on sporządzony drogą 
fotu-mechaniczną i ¿o do ogólnego wrażenia zga- 
dza się zupełnie z prawdziwą stukoronówką. Przy 
bliższem obejrzenia jednak można spostrzedz, że 
rysunki na stronie niemieckiej między wietełemi 
lczbami © 100* znajdującemi się w środka i na 
prawo, są inaczej wykonane, niż na vanknocie 
prawdziwym. Szczególnie znamienną cechą falsyfi- 
katu jest to, że ornamenty, otaczające główny obraz 
I gwiazda okalająca wielkie liczby „100* pa stro- 
nie węgierskiej 1 niemieckiej są na falsyfikacie 
fdentyczne, gdy na prawdziwym banknocie to części 
brazu są po obn stronach odmienne, 

Gdy się więc prawdaiwy banknot tak złoży, Że- 
by zarówno obie głowy kobiece, jakoteż oble duże 
liczby „100“ widoczne były obok siebie, okazuje 


Zaklad artystyczno-kamieniarak 
i budowlany 


I Józela Kuleszy 


naprzeciw omontarza w Krsako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników spiaskowca, gra” 
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Pensyonał 
dla uczniów szkól Średnich 


Antoniego Lekszyckiego 


się, ze obie podrazne rozetki naokoło liczny „LUU' 
i rozeiki obok głowy są nierówne 60 do swej for- 
my. Gdy tak samo się złoży notę podrobioną, widzi 
się, że te ornamenty s4 równe. i 

Represye prasowa w Warszawie. Redakcya 
„Kuryera Porannego* skazana została w drodze 
administracyjnej ma 300 rs. grzywny za artykuł, 
omawiający sprawę Macocha, f 
> Macoch w Petersburgu. W petersburskich ko- 
łach sądowych twierdzą — jak zapewnia „Petersb. 
Listok* — że Damazy Macoch przed wstąpieniem 
do kłas.toru jasnogórskiego mieszkał przez pewien 
czas w Petersburgu, skąd jednak za rozmaite 
„Sztuczki* został wydalony. w 

Szkoły talmudyczne w Królestwie. Jedno 
a Żydowskich pism warszawskich - ogłasza, że pe» 
wien rabin ogłosił list do gmin wyznaniowych, w 
którym nawołuje do rozpowszechnienia wśród ży- 
dów bezpłatnych wyższych nezelni talmudyczny ch. 
Prawie w każdym mieście I miasteczku zbierają 
już rabini fundusze na ten cel." 

Ryby w wulkanach. Po ostatnim wybuchu wal- 
kanu Paramnszir, na jedaej z wysp- Kurylskich, 
znaleziono wiele ryb nieżywych wśród wyrzuocnych 
przez wulkan kamieni, popiołu i lawy. Fakt ten 
jednak — jak sobie wkrótce przypomniano — nie 
był odosobniony. O padobnych wypadkach wspomi- 
nal już Aleksander Humboldt w swojej „Podróży 
do krajów p'dzwrotnikowych nowego kontynentu”, 
tudzież przyrodnik Agassiz w swem klasycznem 
dziele o rybach. 

Przystępnie zaś tłomaczy to niezwykłe zjawisko 
prof. Giraroin następująco: 

Niektóre wulkany * wybuchają stosunkowo nader 
rzadko. Dziesiątki lat, a nawet stulecia mijają, za- 
nim wygasły wulkan przejdzie ma nowo w stan 
czynny. W tym też czasie wypełnia się lejkowatej 
formy krater wodą z opadów atmosferycznych, bądź 
też przenikającą drogą podziemnych kanałów. Tak 
powstał wkrótce w kraterze nieczynnego wulkanu 
naturalne jezioro. Do tego przedostaje się z cza- 
sem młody płód rybi i jeżeli woda nie jest nadto 
słona i nie zawiera zbyt wielu przenikających z 
głębi wulkann gazów trujących, łatwo się w ta- 
kiem jeziorze aklimatyznje i rozmnaża. ~ 

Przejdzia podobny walkan, po długim okresie 
spokoja w stan ozynny, to przenikające z jego głę- 
bi-gorąco — ogrzewa wodę jeziora do wrzenia. — 
Skutkiem tego ryby giną, jak inni mieszkańcy je- 
ziora. 

Wtedy wyrzuca je wybuch walkanu i rozrzuca 
po okolicy w promieniu nieraz miiowym, jak to 
miało miejsce przy ostatnim wybuchu wulkanu na 
wyspie Trynidad. 

Ryby, wyrzucane przez wulkany, należą zawsze 
do jednego gatunku, zwanego w Ameryce połudaio- 
wej „Prennadilias*. Są to te same, które zamiesz- 
kują podziemia pustyni Sahary, a które często prze: 
dostają się do przewodów studzień artezyjskich. — 
Ryby te, żyjąc w ciemni, drogą dostosowywania 
się do waranków, mają podobnie jak odmienies ja- 
skiniowiec, organy wzrokowe w stanie zaniku. 


GUSTAW af GEIJERSTAM. 


STARA BIBLIA. 


W pokojn bibliotecznym na proboszczówce 
siedziało dwóch księży: stary ksiądz i młody, 
który przybył w odwiedziny do starego i zara- 
zem, aby się przed nim użalić i rady u niego 
zasięgnąć. Niedawno opuścił on uniwersytet, 
a życie rzeczywiste, kióre zaczął poznawać, 
przerażało go tem więcej, im głębiej czuł po- 
trzebę i obowiązek czynu. — Siedzieli nawprost 
siebie. Rozmawiali o kraju i ludziach, o ich 
obyczajach i wadach. Kiedy mówili, słyszeli 
tylko własne głosy i słowa, które przemyśleli 
i wypowiadali, a kiedy na chwilą zamilkli, dzwo- 
nił im w uszach szum pobliskiego morza i mocny 


i nita i marmru, Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
| ne prawinuuji, Telafro 459. 

266 200 o 


SALON SZTUKI 


w salach magazynu fortepianów firmy: 
B. Gabryelska 
Rynek główny 35 (Krzysztolory). 
Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich, 
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. 
W niedzielę i święta zamknięty. 


6761 Wstęp bezpłatny. 30 0 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesiecy 


r Anay 


prywatnem meskiem 


prof. Stan. Jaworskiego 


rozpocznie się nauka szkolna dnia 
11 września. Zakład posiada pra- 
wa szkół pnblicznych, — Liczba 
uczniów ograniczona. 


Rynek 17. 


5886 14 14 


Słuwne z dobroci 


cukry deserowe 


poleca 8838 4 10 


Siermontowski | xrków. 


Kraków, nl, Bracka. Telef, 498, 


(Plac Maryacki L. 9, II p. Dom p. Czynciela.) 
przyjmuje zgłoszenia na przyszły rok szkoluy. 


Siedmiu wychowanków zakładu złożyło 
w ostatnich dwóch latach egzamin 
dojrzałości z pomyślnym wynikiem, 
dwóch z odznaczeniem. 
Wszelkich wyjaśnień udziela się listownie, lub 
ustnie w pensyonacie od godz, 11 do 2 w po- 
ładnie. Ze wzgiędu na ograniczoną liczbę miejsc 
w zakładzie, pożądana są wczesne zgłoszenia. 
6368 7 11 


Potrzebuję 


pożyczki budowlanej okołoj 30.000 koron. Za- 
bezpieczenie na pierwszej hipotece, Zgłoszenia 
pod „lateres I120* posta restante Krakow, za 


okaz, kwitu ins. 6794 2 8 
Osoba inteligentna zajmie się 
domem u starszego pana 


i opieką dzieci, lub przyjmie miejsce 


Kraków. 


Kto weźmie 
za swoje 4 miesięczne niemowlę (dziew: 
czynka). Wiadomość: dozorca, Łobzow- 
ska 4. 294 2 3 


289 1 0 


| AG się, jak lat poprzednich, da 

przyjmowania p. studentów na mie- 
szkanie, po 6 kor. miesięcznie, Marya 
Połotyńska, Czarnowiejska 19, oficyna, 
I piętro. 


288 2 2 


ARTYSTYCZNE 


skromne i wytworne « 


UMEBLOWANIE 


Józef (porn 


Dunajewskiego 7. $ 


226 48 0 


| 


7 drukarni Literackiej w Krakowie. ni. Jagiellońska 10. ' 


NOWA REFORMA 


poszum wiatru koło starej plebanii. WEonca 
zdawało im się, jakoby samotnie siedzieli tam 
na dworze, wśród tego nieskończonego szumu 
i usiłowali ćwiczyć się w wierze, aby przez nią 
módz uciszyć naturę, Obaj czuli to, jedńak każdy 
na inny sposób. Jedan z nich był bowiem jnż 
starcem i prawie, że zapomniał już o księgach. 
Natomiast znał dobrze drogi i Ścieżyny, które: 
mi szło życie i mógł z uśmiechem myśleć o tem, 
jak ongi przed laty sam też chciał czynić to, 
co było niemożliwością. Drugi zaś młody miał 
umysł pełen nauki książkowej, która miała taką 
nad nim władzę, że nawet wierzyć nie chciał, 
żeby rzeczywistość była taką, jak ją sam wi 
dział. Wszystko dokoła niego napełniało go go- 
ryczą, szczególniej spokój z jakim stary ksiądz 
słuchał jego wybuchów gniewu. - — 

Siedzieli obaj pogrążeni w myślach; młody 
starał się odgadnąć, co mu odpowie doświadczo- 
ny mąż — stary Zaś zastanawiał się, czy wo- 
góle ma dalej rozmowę prowadzić, czy też ra- 
czej pozostawić życiu samemu nauczenie jego 
praw młodego księdza. A kiedy tak siedzieli, 
słuchali obaj szumu morza — każdy na swój 
sposób go rozumiejąc — i ujrzeli na morzu 
przybijającą do brzegu łódź z dużym żagiem. 

— Goście jacyś przybywają — rzekł pa- 
stor. — A sądząc według łodzi, to ktoś z da- 
leka. Przypuszczam, że to łódź z Nordsnndu. 

Młody powstał, chcąc odejść. Ale stary ski- 
nął ręką, dając znak, by pozostał: 

— Jesteś także duchownym i możesz być o- 
becnym, 

Obaj usiedli przy dużem, czarnem biurku i 
czekali. Wikary spoglądał na urwiska, ciągnące 
się wzdłuż morza, a pastor nad czemś rozmy- 
ślał Myślał o mieszkańcach okolicy, których 
polubił, ponieważ ich poznał i miał wrażenie, 
jakby ich teraz musiał bronić przeciw napa- 
ściom i podejrzeniom. Było bowiem coś w spo- 
sobie mówienia młodego księdza, co podsunęło 
mu myśli takie, Obaj zaś, i stary i młody, cze- 
kali na gości, jakby ci mieli co wspólnego z 
ich rozmową, i pilnie nadsłuchiwali każdego 
odgłosu, jakby wizyta ta z odleglejszej nad- 
morskiej wiosczyny miała im dać odpowiedź na 
wszystkie wypowiedziane i niewypowiedziane 
zapytania. 

I kiedy wkońcu usłyszeli szmer za drzwiami 
i pukanie nieśmiałe, odetchnęli lżej. 

— Proszę — zawołał pastor. , 

Za drzwiami słychać było szmer, jakby ja- 
kichś głosów, ale nikt nie otwierał. 

Wtedy stary pastor powstał i sam podszedł 
do drzwi, aby je otworzyć, młody zaś siedział 
na swem miejscu i bystro patrzył na wchodzą- 
cych. 

We drzwiach stanął młody człowiek, odziany 
wytłuszczoną kapotą; miał grube rysy twarzy, 
jasne, błyszczące oczy, grube wargi i krótko 
strzyżoną jasną brodą. W pończochach przysta- 
nął u proga i skłonił się — boty zaś, specyaine 
do używania na wodzie, zdjął był w sieni i tam 


„|je zostawił, Skoro wszedł do pokoju, Śmiała ro- 


zejrzał sią wokoło, a jednak zdawał się być tro- 
chę nieśmiałym, Próbował się nśmiechnąć, uśmiech 
zamarł mu jednak w kątach ust, a oczy spoglą- 
dały poważnie, jak i przedtem. Tuż za nim stała 
niewiasta. Twarz miała zasłoniętą chustką, któ- 
rą głęboko na czoło zsuaęła z głowy, a cała 
poatać owinięta była również chustką, którą o- 
bydwoma rękami przytrzymywała. Stała jak 
mogła najbliżej koło mężczyzny i oczn wcale 
nie podnosiła. 

« Pastor przywitał ich przez podanie im ręki 
poczem msiadł znów przy swem biurka i skinął 
na nich, by się przybliżyli. Oni jednak pozo- 
stali przy drzwiach, kobieta wciąż jeszcze stała 
poza plecyma mężczyzny. Kilkakrotnie musiał 
pastor ich pytać, poco przybyli, nim usłyszał 
odpowiedź, 


E I = = — m m 


— Sprawa jest taka — odezwał sią wkońcu 
młody człowiek — że chcemy się ożenić. 

Pastor otwarł księgą i wyszukał ich nazwiska. 

— Przystąp bliżej, Jania Errsonie — rzekł. 

Młody człowiek przybliżył się. 7 7 

— I ty także — dodał pastor, zwracając się 
do kobiety, stojącej przy drzwiach. 

I ona więc postąpiła bliżej; gdy szła, odsu- 
uęła z oczu chustkę, ukazując młodą twarz o 
pięknych rysach i ładne głębokie oczy. Gdy tak 
stała i poczuła wzrok obu obcych mężczyżn, 
spuściła oczy i zaczerwieniła się. Wiedziała bo- 
wiem, że tajemnicy swej dłużej już ukryć nie 
może, gdyż zdradza ją figura. I młody pastor 
się zarumienił Uczynił ręką ruci nagły igwal- 
towny, jakby zobaczył coś obrzydliwego i po- 
wstał, — Ale stary pastor spojrzał na niego i 
rzekł rozkazująco i spokojnie zarazem: 

— Siedź cicho i pozwól mnie mówić lub mil- 
czeć, jak zechcę. — Poczem zwrócił się do mło- 
dego człowieka, który spoważniał i z zakłopo- 
taniem spoglądał na swą towarzyszkę, jakby jej 
w czemś chciał dopomódz, a nie mógł. *5 <: 

— (zy masz tyle, żeby sią módz ożenić? — 
zapytał pastor. " 

— Mam dom 1 łódź t saki — odrzekł parob- 
czak — i niewiele mam długów. 

— Hm — rzekł pastor — zdaje mi się, że- 
ście wcześniej powinni byli przyjść. Teraz pe 
wnie chrzest wnet po slubie nastąpi. 

Leciuchny uśmiech przebiegł po twarzy pa- 
robczaka; szybko spojrzał na swą towarzyszkę, 
która wciąż jeszcze stała skulona i z miną ta- 
ką, jakby właściwie nic nie słyszała i nie rozu- 
miała. Potem spojrzał prosto w oczy pastorowi 
i rzekł: zd 3 

— Istotnie, powinniśmy byli przyjść weze- 
śniej. Ale nie mieliśmy czasu. 

— Czasu? 

,— Tak jest, To było właśnie w czasie naj- 
większego połowu. I mamy daleką drogę. 

Miiczał chwilę, jakby się namyślał: 

— Inaczej bylibyśmy przyszli wcześniej — 
dodał z rozwagą. 

— (zy ona żyje z tobą? — zapytał pastor. 

— Tak jest — odparł chłop. — Musiałem 
mieć kogoś, ktoby mi pomagał w domu i napra- 
wiał sieci teraz, kiedy matka moja nie żyje. 

— A przedtem nie myśleliście o tem, aby się 
ożenić ? 

— Nie. 

Pastor nie rzekł nic więcej, iecz spisał pro- 
tokój, poczam zawołał swego parobka na dru- 
giego świadka i polecił najpierw Janowi Ers- 
sonowi i jego narzeczonej podpisać. Młoda ko- 
bieta podpisała się imieniem Anna Olsdotter, 
pismem dziecinnem, szkolnem — poczem skło- 
niła się głęboko przed pastorem i chciała wyjść. 
Ale pastor skinieniem dłoni ją powstrzymał 
i podał pióro wikaremu, aby ten jako pierwszy 
świadek się podpisał. 

— (Czy nie może ktoś inny? — mruknął pod 
nosem wikary, a na jego szczupłej, starannie 
wygolonej twarzy malował się wstręt. 

— Pisz! — rzekł pastor spokojnie. 

Młodszy ksiądz podpisał, ale skoro pióro od- 
łożył, nie mógł powstrzymać się dłużej, lecz 
zwracając sią do przybyszów, wybuchnął: 

— A jeśli, a jeżelibyście już nie mieli czasu, 
to co? 

— Wówczas musielibyśmy oczywiście czekać 


jeszcze miesiąc — odparł mężczyzna —' Ala 


wtedy Anna nie chciałaby prawdopodobnie wcale 
pójść tu ze mną. 

— (o powiadacie? — obruszył się ksiądz, 
a głos jego drżał przy tych słowach mocno. 

— Musiałem ją namawiać, ażeby teraz przy- 
szła — ciągnął chłop dalej, a lekki uśmiech 
przemknął ma w kątach ust. — Wstydziła się, 
że się tak pokaże pastorowi. To zupełnie natu- 
rałue. (Dok. nast.) 


Nowości na jesień 
w upie naukowej À heleiystyzne 


w Krakowie, ul. św. Jana I. 4. - 


Beletrystyka, nauka, sztuka, Dzieła polskie, francuskie, angielskie, 
niemieckie. Osobny dział dla młodzieży. Wygodna przesyłka skrzyn- 
kami na prowincyę. Abonament przystępny. Dla młodzieży zniżki. 
Katalog naukowy 50 h, powieściowy 1 K, ogólny 1'20 K. 


Największy wybór. 


3) do pensyonatu z zakresem realnym 


w Zakładzie naukowym 


i. Strażyńskiej 


pod kierunkiem 


dnia 7 września o godzinie 3 po południu. 


Zakład pogrzebowy „Concordia“ 
SANA WZCPE.N EGO 


Plac Szczepański L 2 (dom własny), — Telefon Ma 331. 


Zaklać podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszpatkio 


kisjów europejskich. 


W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien. 


Ambicya 61 poste rest. Kraków. 


Zdoina niemiecka stenografistka 
umiejąca pisać na maszynie, poszukuje 
miejsca — także na pół dnia. Zgłoszenia 


Wtorek, 5 Września 1511 


. Bach przejezdnych. 
A , Kraków, 3 wrmeśnia, 

HOTEL BELvrrERE, ui. Basztowa, 27, w pobliża dwot» 
ca kolej, (pokoje od 4 koron, Łazienki, Restauracya i 
kawiarnia na miejscu): inż, Jan Mach & żoną 1 Podwo» 
łoczysk, prof, Karol Kcpecky z żony z Pragi, dr Tadeuss 
Wretowski z żoną, Jan Bobiński z żoną z Warszawy, 
dr Murek Rapaport z Źmig'odu, Filip Weiskepf z żora 
z Kromieryża, Teodor Strelochurotreff z Moskwy, Marya 
Mikesch z córką z Gracu, Wacław Wieczorowski z żon 
z Chojma, Walenty Ku har:ki z rodziną z Baranow. 
Stefan Denega zzoną, Micha? Kolaszkiewicz ze Lwowa, 
Ernest Auger, Roman Samct z Tarnowa, nadpor. Ludwik 
Bauer, Helena Banach, Wawrzyniec Hagen,- Wilhelm 
Heckel z Wiednia, Marya Dubowska s Warszawy, sędzia 
Dyonem Hiagek z Tyflisa, Jan Karner, Franciszek Le» 
der. Józef Ptak FranciBz6ż Porak z Wiednia, Jan Krog 
z Głó lie (Stąs.), Michał Kolaszkiewicz, Gustaw Kurzer 
ze Lwown. Thea Kreplewska z Konie (Prusy), Stanisław 
Mercik z Nowosielce, Hieronim Nmieradzki z Warszawy, 
Antoni Surzomeuki g Częstochowy, Ludwik Strau, Jan 
Trinks, Ludwik Wendlich z Wiednia, Zygmunt Zubi- 
kowski z Bochni, Fryderyk Weich, Leopold Deutsch, 
Karol Handtnór z Wiednia, Franciscek Ghza ze Scczu- 
wej, Edward Fabras ewski ze Lwowa. 

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Stanisława 
Adamsciego, ulica Poselska, 22, (gustownie odrestauro- 
wany. Parkiety, światło elaktryczne, resteuracya, łuzienki 
w miejscu. Pokoje ze światłam cd 2 koron w zwyż i staj- 
nia): Adolf May z Budapesztu, prof, Józef Dobrowoiski, 
Aleksander Feltner z Warszawy, insp. Wiktor Michalik 
z Bobrek (Śląsk pr.), J. Axelrad, S. Infeld z Wiednia, 
Jam i Marya Denhofier z Bojanowa, Karolina Wolter 
z Gracu, Jan Mierm z Limanowy, Ladwik Luowikowski 
ze Lwowa, Maryc Roamas z Zakopanego. Marcin W y= 
czawski z Jarosławia, Stanislaw w ojciechowski, prof. W, 
Łukomska , prof. Józefa Szleeingierówna z Warszawy, 
Jerzy Fersch, drowa Bednarska z synem z Krakowa, L, 
W. Mrolliot z Londynu. 

HOTEL SASKI: hr. H. Mieroszowski z Biskupic, hr. M. 
Dzieduszycka ż Mertkowa, dr M. Grzegorzewski z Kielo, 
dr A. Wysocki, R. Böhm z Wiednia, E Wedrychowski 
z Kalisza, S. Krókow ki z Krzeszowic, B. Gemhszewski. 
S. Ślaska, a Warszawy, A. Cywilski z Azyi, R. Goldlnst 
z Pintrkowa J. Chmielewski, K. Brzeżieński z Warsza- 
wy, 1. Teńgler z Wiednia, S. Loesch z S noka., 


Odpowiedzialny redaktor: 
Konstanty Srokowski, 
: Wydawca: ; 
Michał Konopiński: 


z 
Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 4 września. Losy: a) procóat.: Austryaoki eg 
sakiadu kred, z obl, pro, s roku 1880 3-pro, 297—. Anstr, 
saki, kr, s Obi, prm s £ i889 8-pro. —*—. Ureguł, Da- 
naju £ 1870 r. 100 sèr, 6-pro, 30950. Węg. Banka nip. 
po 100 sł. śepro. 142'50..Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
9-pro, 124*bU. b) bezprocentówe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zr. 36°50. Zakł, ited, dla h, i p. po 100 sir, 49:—, 
Qlary 40 sir, m, k. lóu'—, Palfy 40 sir. 100'—. Qzerw. 
krzyża Tow. soste, 10 mir, 85*—, Palffy 40 sir, m, 
konw. 17v*—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 złr. 69'—, 
Cserw, krzyła węg, Tow. 5 sir, 1650. Losy fund. 
aroyksięcia Radolfa 10 słr, 77*-, Salma 40 sir, m, 
2óu'—, Tureckie oblig. prem, kolei po 400 fe. 247*36, 
Ture.skie oblig. prem. kola: pro. 31845. Losy kom, m, 
Wiednia z 1874 roku 507*-, 

Berlin, 4 września. Austryaokio bantunoży 85°05, Spi- 

tus | à _ 
shih 4 września. Rensa 3-pro. 9640. Mąka 32-60, 

Frankfurt, 4 września, Anstr. kred. 40850. Koleje pańe 
stwowe 158*25, Disconto 125'60, Laura ——, 


Wiedeń, 4 września. Zamknięcie giełdy. (Wal, kor.) 

Akcye: Austr. Zakł, kred, 8:8 —, węg. Zakł, kred, 
843 —, Anglobanku 326 /5, Unioabanku 6-1 50, Län- 
derbanku 5+: 60, Bankvereln 64% —, Bodenoredii 13 05, 
Galic. Banku hipotecznego 687 -—, Akcye praskiegę 
banku kredyt. — —, Kolei państwowych 737 75, koe 
lei poładniowej 118 25, kolei północnej 20 90, kolei Ozer- 
niowieciiej — —, Alpiny 84750, Rims Muranyi 687 25, ` 
Praskiego Tow. żelaznego 27 5), Fabryki broni 762 —, 
Akcye tureckie tyt, 849 —, Gal, Karp. Pow. naft, 784 —, 
Obl. węg. indemniz, — —, Renta majowa 82 10, Anstr. 
renta koron, 92 10, Węgier. renta koron 51 —, 56-ietnig 
Listy Tow. kred. ziomek, 91 8ó, 49/, Listy Banku hipi 
93 30, 45/,9/, Listy Banku hip. 99 50, 6*/, Listy Bankq 
hip. 110 —, 40/, Listy Banku kraj. 92 50, 41/4*/, Listy 
Banka kraj. #9» - „4%, Gal. Obi. propin, 93 25, 4'/g 
Gal. pożyczki kraj. 1893 9270, 40/, Pożyczki m. Lwowa 
83 90 áfa pożyczka m, Krakowa 90 60, Losy tareckia 
248 75, Marki 117 66, Ruble 264 20, Rasyj. pożyczka 
103 30, Skeda 671 —, Powsz. B. depoz. — —, 


Założony w £, 187% 4 


Zaklad artysiyczno-kamleniarski 


BRACI TREMBECKICH 


Kraków, ul, Rakowicka 7, tel. 462, 


256 4 4 


371 10 


Wpisy powakacyjne 
do: . 


1) szkoły pospolitej z jęz. franc. 
na plebanii. — T. M. poste restante|2) gimnazyum z prawem publicz. 


6184 6 10 


c. k. Radcy szkolnego A. Mazanowskiego 


zaczynają się dnia 26 sierpnia od godz. 10—1 przed poł. i od 3—5 po poł. 
Kgzńmina wstępne do kl. I i innych klas (oraz poprawcze) odbywać się będą 


Tamże prywatny przygotowawczy kurs z języków starożytnych oraz zbiorowe 
lekcye języka angiel. w godzinach popoł. — Lekcyj tych udzielają siły fachowe. 


11 205 0 


Dla słomianych wdowców 


wikt domowy, hygieniczny, świeży i tani 


287 poleca ' 04 0 
Domowa Kuchnia Jarska 
= = > „Przyroda“ 


ulic św. Krzyzu 7, (róg Mikołajskiej). 


_ Potrzebny chłopiec 


w wieku koło 14 lat, umiejący czytać 
i pisać, do drobnych posług. Wiadomość 
w Administr. „N. Reformy“. 25960 


Biegła Niemka 


udziela nauki, a także konwersacji języka nie- 
mieckiego pod przystępnemi warunkami. Zgło- 
szenia „K. A. B, 24“ poste rest, Kraków. 257 44 


Dywany perskie 


Filip Haas i Synowie 


6287 skład komisowy 4 


Kraków, ul. Szczepańska 7, I. p. 


Nowe kursa przygotowawcze 


do egzaminu x buchalteryi kupieckiej po- 

jed. i podw., składanego w c, k' Akademii 

handlowej w Krakowie (lnb we Lwowie), tu- 

dzież do egzaminu z rachunkowości pań- 

stwowei. składanego we I wowie, rozpoczy- 
nają się dn. 9 września b. r. 


w Szkole buchalteryi 
Stanisława Burnatowicza 


w Krakowie, ul. Floryanska |. 55, I p. 
Telefon Nr 2113. i 
P, T, Kandydaci i Kandydatki chcący te ogza- 
mina złożyć w najbliższym terminie, winni 
się już na ten kurs wpisywać, ze względu na 
ograniczoną tylka ilość słuchaczy, która może 


być przyjętą. 6346 8 0 
Wpisy przyjmuje i informacyj udziela osobiście 
kierownik kursu, codziennie w godzinach po- 
południowych od 3—4, w innych zaś godzinach 
personai Biura buchałteryjnega, w Krako- 


wie, ul, Flvryańska 1. 55, I p. Telefon Nr. 2113. 


wykonuje grobowosi pomniki, tak: w miejscu jak 
na prowinogi, oraz poleca wielki wybór pomat 
ków otowych s piaskowca, marmuru i grantów 


277 126 806 
Wdowa po niższym urzędniku, 
posiadająca pewną go- 

tówkę, znająca się na kuchni i gospo- 
darstwie, oszczędna, pracowita, 0 skro- 
mnych wymaganiach, poszukuje posady 
do zarządu domu. Marya Sz. poste re- 


stante Siersza Wodna koło Trzebini. 
6806 1 3 


Szkółki frehlowski 


Teofili Rydlińskiej 


przyjmuje dzieci każdego czasu, zape- 
wniając troskliwą opiekę. 265 5 0 


Ulica Sławkowska 27, I piętro. 
M EG U S 


, pierwsze galicyjskie koncesyonowane 


Przedsięniorstwć -detektywów prywatnych 


pod dyrekcyą Wiktora Kowalskiego w Przemysiu, 
Rynek I0. Telefon 205, 

ustala fakty i szczegóły, sprawdza zeznania i 

zapodania, Inwigiluje otuvy, wysłedza sprawców 

i zaginione osoby, bada majątek, posagi i t. p. 

zlecenia szczegółowo i dyskretnie, 3677 75 0 


arząd dóbr i lasów oraz tartaku 

w zachodniej Galicyi poszukuje 

kasyera, władającego biegle ję 

zykiem polskim i niemieckim w 
słowie i piśmie, oraz obznajomionego 
z wszelkiemi gałęziami rachunkowości 
i kasowości. 

Posada jest stała, bezpłatne mieszka- 
nie, opał i światło, ewentualnie po pe- 
wnym czasie uprawnienie do zastępy- 
wania firmy. Wymagana kaucya 2000 
koron. Dotyczące świadectwa i dowody 
uzdolnienia i warunki objęcia posady 
w szczególności płacy, uprasza się nad- 
syłać do Administracyi „N. Reformy* 
pod „Zarząd dóbr 5525". 5626 19 0 


Rządca drukarni KL. K. Górski 


